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Prenumerata „Robotnika 


Niechaj Polska staje się 


MOCNA, ZASOBNĄ I SZCZĘŚLIWĄ 


Przemówienie 


Prezydenta Bieruta 


W dniu 24.12, b. r. o godz. 
19-ej Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej ob. Bolesław Bierut 
wygłosił przez Radio do wszy- 
stkich Polaków przemówienie 
wigilijne: 

‘zoyi 

Wszyscy, gdziekolwiek znaj- 
dujecie się w dzisiejszy wieczór 
wigilijny — Obywatele Rzeczy” 
pospolitej! 

W chwili, gdy zasiadacie tra- 
dycyjnym zwyczajem w. gronie 
najbliższych, aby — dzieląc się 
opłatkiem — złożyć sobie nawza 
jem najbardziej upragnione ży- 
czenia — chcę przyłączyć się do 
Was w imieniu tej : wspólnej 
nam wszystkim, wielkiej i naj- 
milszej Rodziny, którą stanowi- 
my razem jako naród Polski. 

Oto po raz drugi Święcimy 
Wigilię w warunkach pokoju. 

Jeszcze nurtują głęboko w. ser- 
cach naszych ślady tragedii, któ- 
ra przeżył naród Polski a wraz 
z nim każdy z nas z osobna — 
„w czasie wojny i długotrwałe! 
niewoli... W iluż ta: rodzinach 
zbraknie dziś przy Wiśczerzy naj 
bliższych ——' tych, któtzy: padli 
ofiarnie w służbie narodu lub 
zamęczeni zostali przez hitle- 
rowskich zbirów? Ale mimo bo- 
lesnego smutku, który budzą te 
wspomnienia — zwróćmy w.dzi- 
iejszy wieczór swą myśl ku Oj- 
czyźnie i w triumfie Jej Odro- 
dzenia znajdźmy ukojenie i ra- 
dość zwycięstwa. Bo choć cieżxi 
był nasz los w latach niewoli —- 
zwyciężyła sprawiedliwość i nie 
daremna była ofiara, nie na- 
próżno spłynęły krwią bohater- 
skie szeregi bojowników o wol- 
ność i niepodległość Rzeczpo- 
spolitej. 


Dźwigamy się wzwyż 


A choć niewielki odcinek cza- 
su dzieli nas jeszcze od nieszczę- 
snych dni wojny — mamy pra- 
wo, z triumfem spoglądając w 
przeszłość i przyszłość — stwier- 
dzić, że chwałą wieczystą uwień- 
czona Rzeczpospolita dźwiga 
się szybko ku nowemu życiu i 
pomyślności, 

Nieśmiertelną i nieugietą moc 
ducha wykazał naród Polski w 
walce z odwiecznym wrogiem 
niemieckim w czasie ciężkich 
zmagań minionej wojny. Ale nie 
mniejszy hatt i wole wykazuje i 
dziś w pracy nad odbudową kra- 
ju, w codziennym trudzie nad 


umacnianiem jego sił  twót- 
czych. i 
Jeszcze półtora roku temu 


większość naszych pól była nie- 
obsiana i nieuprawiona, setki ty- 
sięcy zagród chłopskich spalone, 
inwentarz żywy i martwy pozo- 
stał zaledwie w jednej trzeciej 
stanu przedwojennego, na Zie- 
miach Odzyskanych z porzuco- 
nych zagród wyglądała przera- 
źliwa pustka. a grunty leżały 
odłogiem. Widmo głodu zdawa- 
ło się kroczyć nieodparcie, aby 
ogarnąć swym nieszczęsnym 
wpływem cały kraj. 

Dziś nie ma już pól nieuptaw- 
nych w Polsce Centralnej, a na 
Ziemiach Odzyskanych żyje, pra 
cuje i uprawia rolę ludność pol- 
ska w sile przeszło 4 milionów. 
Stan inwentarza żywego i mar 
twego zwiększa się, a odbudowa 
zniszczonych zagród chłopskich 
- postępuje w tempie tak - szyb- 
kim, jak nigdy przed! 'm. Dzięki 
pomocy sąsiedzkiej ZSRR i 


inej liczby rąk do 


| hamuje jeszcze naszą gos w 4 f f l 
og Listy kandydatów Bloku Demokratycznego 
| w okręgach podwarszawskich 


Pruszków, Przasnysz, 
| i Półtora roku temu koleje pol- Płońsk i Minsk 


LJ LEJ 
wigilijne i surowcowe Ziem Odzyskanych 
zmieniają charakter i oblicze 
naszego kraju. Pozwalają nam 
one tak silnie wzmóc wytwór- 
czość kopalń, hut, fabryk i war- 
sztatów, że Polska będzie zal:- 
czana wkrótce do krajów prze- 
mysłowych, a nie rolniczych, jak 
dawniej. Proces ten poważnie 
przyśpieszy - Danima Narodowa 
na zagospodarowanie Ziem Od- 
zyskanych, którą cały Naród 
dziś składa Polsce — iako swą 
trwała ofiarę. 

Piękny nasz kraj. dla którego 
wolność i niepodległość utrwal- 
liśmy na zawsze — ożywimy, u- 
piększymy i 
sięćkroć bardziej swą pracą twór 
czą i ofiarną. Rodacy! Nigdy w 


państw. zaprzyjaźnionych, wuni- 
i knęliśmy najstraszliwszej klęski 
| głodu. a w ciągu najbliższych 
i dwóch lat plonami z własnych 
| pól potrafimy zabezpieczyć wszy 
istkim swym obywatelom wyży- 
wienie nie mniejsze, niż przed 
wojną. 


|Brak tylko ludzi 


Pamiętamy, jak wielka plaga 
społeczną na wsi polskiej byt 
ibrak ziemi i stałe bezrobocie 
| około 8 milionów ludności bez- 
rolnej i małorolnej. Dziś już nie 
brak ziemi, lecz brak dostatecz- 
uprawy roli 


dzin chłopskich, a na Ziemiach 
Odzyskanych otrzymało ziemię 
przeszło 3 miliony repatriantów 
i osadników. Ziemie te potrze- 
bują jeszcze z górą milion tud- 
ności rolniczej i drugie tyle lud-, 
ności do miast i przemysłu. ` 


skie zńajdówały się w /opłaka- 
nym stanie. Tory imosty 'znisz-|* 
jczono, ;brak było parowozów i 
wagonów. Dziś dwie trzecie zni- 
szczonych mostów kolejowych 
zostało już odbudowane, pociągi 
kursują normalnie, a własne nz- 
sze fabryki dostarczają im po- 
trzebnych parowozów i wago- 
nów. 

Półtora roku temu przemysł 
nasz ledwie rozpoczynał mozol- 
ną odbudowę ze stanu dewasta- 

|cji, a dziś już, ogólnie biorąc, 
|zbliża się do stanu produkcji 
| przedwojennej. 

Przed dwoma dniami górnicy 
| polscy, włókniarze i robotnicy 
kolejowi meldowal!: mi, że wy- 
konali przed terminem całkow!- 
ty plan roczny, który stawiał im 
znacznie zwiększone zadania w 
porównaniu z rokiem poprzed- 
nim. 

Do końca roku górnicy polscy 
zaofiarują narodowi ponad 1 
milion ton węgla, wydobytego 
ponad plan. Chcę podzielić się z 
Wami tą wiadomością, uważa- 
jąc, że jest to najpiękniejszy po- 
darunek gwiazdkowy dla Polski 
ze strony robotników, techni- 
ków, inżynierów i pracowników 
przemysłu węglowego oraz in- 
nych gałęzi naszego gospodat- 
stwa narodowego, które przodu- 
ją w pracy nad pomnożeniem bo 
gactw naszego kraju. 


na posłów z ramienia Bloku Siron- 
nictw Demokralycznych i Związków 


Okręg 2. 


t. Owik Tadeusz — pracown. spol., 
członek CKW, Przew. Woj. Kom, PPS. 

2. Jaworski Marian — rolnik, se- 
kreiarz generalny Zarz. Gł. Zw. Sam. 
Chłopskiej PPR. 


W dzień wigilijny o godz. 21 wie- 
czorem Premier Rządu Jedności Na- 
rodowej, tow. Osóbka-Merawski wy- 
głosił przez radio przemówienie do 


Przemysł 
państwowy 


na Daninę Narodową 


W dniu dzisiejszym Minister- 
stwo Przemysłu zawiadom ło 
piprane ka Rządu do Spraw 

anny Narodowej, że poszcze” 
gólne przemysły państwowe do 
konały wpłat na Daninę Naro- 
dową w następującej wysokoś- 
cl; 

Przemysł włókienniczy 
829.688 tys., przemysł skórzemy 
— 74.245 tys., przemysł zbroje” 
n'owy — 7.527 tys., przemysł e- 


Ț` 


Porty—-droga na świat 


Półtora roku temu nasze por- 
ty morskie były bezczynne, a 
500-kilometrowe wybrzeże mort- 
skie niewykorzystane. 

Dźwigi i urządzenia portowe 
leżały w gruzach, zaś niewielka 
liczba naszych przedwojennych 
statków znajdowała się poza kra 
jem, obsługując potrzeby innych 
państw. 

Dziś na motzu polskim powie 
wają liczne bandery okrętów i 
własna nasza marynatka polska 
odbudowuje się w tempie nie- 
zwykłym. Staniemy się wkrótce 
jednym z największych państw 
morskich na Bałtyku, gdyż już 
w przyszłym roku nasza mary- 
narka handlowa i wojenna prze- 
kroczy poziom  maszęj. żeglugi 
przedwojennej. Do Gdyni i 
Gdańska przyłączył się Szczecin 
oraz szereg innych mniejszych 
portów handlowych i rybackich. 

zk 09 zew o „rainn na . 


mysł paliw płynnych — 57.639 
tys, przemysł <cuk erniczy — 
334.382 tys., przemysł metalowy 
— 246.363 tys., przemysł che- 
miczny — 170.576 tys., prze” 
mysł papierniczy — 118.831 tys., 
przemysł węglowy — 268.005 
tys, przemysł hutniczy — 
541.342 tys., przemysł mater a- 
łów budowlanych — 124.856 
tys, przemysł drzewny — 
20.026 tys., przemysł elektrote- 
chniczny — 54.174 tys. Razem 
zł. 2.730.802 tys. 

W kwocie powyższej m eści 
się zaliczka 600 milonów zło” 
tych wpłacona przed dwoma 
tygo- Miami przez Ministerstwo 
Przemysłu na poczet przypaca- 
jącej od poszczególnych prze- 
mysłów należności z tytułu Da 


niny Narodowej. 
BBY | mi 


meb EE Z R A A AE ZE 
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wzbogacimy dzie- | wniczych, 


Podajemy poniżej listy aka Siron | 


nergetyczny — 83.148 tys., prze! 


Potężne bogactwa przemysłowe! swych dziejach Polska nie miała 


przed sobą tak wspaniałych mo- 
żliwości rozwoju i rozkwitu jak 
dziś. Popatrzmy na dzieci nasze, 
na naszą młodzież robotniczą, 
chłopską, intelipencką z jak wiel 
kim zapałem i oddaniem rwie sie 
do nauki, oświaty, pracy! Uczyń- 
my wszystko, aby iej pomóc i u- 
łatwić ten wysiłek szlachetny, 
aby jeszcze silniej wzbudzić w 
niej miłość do swej Ojczyzny i 
gotowość do poświęcenia dla 
Niej. Niech uzbrojona w wiedzę 
i przykład najlepszych naszych 


bohaterów i bojowników, którzy uchwał, na 


„ obowiazkiem kazdego PPS-owca 
Uchwała Komitetu Praga Gentralna 


Na posiedzeniu Komitetu Pra 
ga Centralna uchwalono, że 
prenumerata centralnego orga- 
nu Polsk'ej Partii Socjalistycz- 
nej jest obowiązkiem organiza- 
cyjnym każdego członka tej 
Dzielnicy. 

Jak widzimy, stanowisko za- 
jęte na łamach naszego pisma 
przez szereg naszych aktyw- 
nych dz'ałaczy Partii, że prenu- 


merata „Robotnika“, winna być | WYM 


obowiązkiem każdego członka 
organizacji, znajduje coraz wię- 
cej zwolenników. Na teren'e ca- 
łego szeregu Kół obowiązek ten 
wszedł w życie bez specjalnych 
Innych Kołach, lub 


oddali swe życie Polsce — kształ | Dzielnicach zostały przeprowa- 
tuje z siebie nowe kadry budo- | dzone odpowiednie postanowie 


nowe 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


Mazowiecki . 


Zawodowych, zgłoszone w ' okręgach 


2 — Pruszków, 3 — Płońsk, 4 — 

Przasnysz i 5 — Mińsk Mazowiecki. 
r 

Pruszków 


3. Kulisiewicz Jan — rolnik, pre- 
zes SL, Przew. Pow. R. N. w Socha- 
czewie. 

4. Gross Stanisław 
członek Rady Naczeln. PPS. 


adwokat, 


Polskę tworzyć i budować 


można tylko w Polsce 


Polaków za granłcą, w którym po- 
wiedział m. in.: 

„Niestety, nie wszyscy jeszcze za- 
siądzieniy de stołu wigilijnego na ro- 
dzinnej ziemi, bo iluż z nas, dotąd w 
rozsypce po całym świecie, z dala od 
kraju, łamać się będzie gorzkim chle- 
bem tęsknoty za Ojczyzną — wśród 
obcych. 

Znamy ten bó!, dobrze znamy.. 

Wigilia wśród Jakutów w latach 
caratu, wigilie rznconych na obezyznę 
drwali polskich, wyrębujących lasy 
Kanady i Alaski, wigilie na szlakach 
tułaczki brazylijskiej, kiedy emigro- 
wał z Polski bezrolny chłop i robot- 
nik bez pracy, wigilie żołnierskie 
wśród śniegów lodowych Murmannu w 
latach poprzedniej wojny światowej— 
oto niepełna jeszcze litania smutnych, 
bardzo smutnych świąt, spędzanych z 
dala od swoich na ohczyźnie., 

Lecz to nie tylko przeszłość, bo i 
teraźniejszość. 

Straszna zawierucha wojenua, jaką 
przeżyliśmy ostatnio, nie oszczędziła 
nam również rozproszenia i tułaczki 
po świecie. Bo i gdzie nas nie ma? 
Po całej Europie, Azji, Ameryce, Af- 
ryce, Australii, po najdalszych zakąt- 
kach ziemskiego globu tułają się je- 
szeze polskie rzesze wygnańcze bez 
jutra i przyszłości, rozbite i niezde- 
cydowane. 

A kraj tak potrzebuje ludzi. Tyle 
rąk do pracy zatrudnić może; tylu 
mózgom, umiejącym myśleć, da, od- 
powiednie zajęcie. 

Wracajcie! 

Wracajeie do roli, by nie leżała od- 
łogiem, wracajcie do fabryk, których 
kominy coraz mocniej dymią nad 
Polską, wracajcie, by zagospodarować 
i załudnić Ziemie Odzyskane. 

Polskę twerzyć i budować można 
ylko w Potseet 

I dlatego, symbolicznie łamiące się 
z Wami opłatkiem w uroczysty wie- 
czór wigilijny, z całego serca życzę 
Wam, aby to była już ostatnia wigilia 
Wasza, spędzone na obczyźnie. 


szeregi ofiar- | Na. 


y ze swej strony musimy 
stwierdzić, że zadanie, jakie ma 


5. Wójcik Adam — rolnik, wójt 
gm. Kobylin, pow. Grójec, PPR. 
nik, prezes Woj. Zarz. Ligi Kobiet, 
sekret. Pow. Zarz. SL w Grójcu ŚL. 
17, Kisiet Jan, — rolnik, inspektar 
Biura Kontroli „KRN, SL. 87% 
8. Dobrowólski Kazimierz — bu- 
chalter, PPS. 
9. Wojciechowski Grzegorz — sto- 
larz, działacz społeczny PPR. . | 

10. Dudziński Władysław ro- 
botnik zakł. Żyrardowskich w Żyrar- 
dowie, PPR. 

11. Tomaszewska Agnieszka 
prac. społ., sekretarz PPS w Żyrar- 
dowie. ? 


6. Pietrzakowa Władysława — rol- 


do spełnienia „Robotnik“ jest 
w znacznej m erze uzależnione 
od stosunku do swego centra]-. 
nego organu, członków Partii, 
„Robotnik“, jako pismo codzien 
ne da wszystkim czytelnikom 
codzienną informację i naświe- 
tlenie zdarzeń na terenie kraju 
i świata, w czym nie zastąpi go 
żaden reierent, który w cągu 
krótkiego czasu, na tygodnio" 
zebraniu jest zmuszony po 
dać te zagadnienia w skrócie. i 
z omów eniem, ; 

Diatego a rez sta- 
nowisko tych Dzielnic i Kół, 
które prenumeratę „Robotni- 
ka' uważają za obowiązek par” 
tyjny, możemy przy tym z przy- 
jemnośc'ą stwierdzić, że stano- 
wisko takie zajmują najczynniej 
sze nasze ośrodki organizacyj” 
ne, 


12. Tomczyk 


nik, sekretarz PPS, pow, warszawskie- 
go, przewodniczący OM TUR, woj. 
warszawskiego. r E RTE R 


14. Dr. Boguszewska — tekaa 
15. Drużyna Lucjan — `rolnik, 


prezes Woj. Zarz. 
skiej PPR. > 

16. Olząk Józef — rolnik, prezes 
Sam. Chł. Przasnysz, Przew. Powiat. 
Rady Narodowcj Przasnysz, ŚL. « 

17. Czerwiński Piotr — robotnik 
sekretarz PPS, Sochaczew. | 

18., Wieczorek Stanisław — rolnik, 
PPR. : 


Zw. Sam. 'Chłop- 


Okręg 3. Płońsk 


1. Grubecki Jan — inżynier, Pre- 
zes Biura Kontroli KRN i W-prezes 
NKW ŚL. 

2. Chołchowski Hilary — rolnik, 
członek Komitetu Centralnego PPR. 

3. Kępczyński Wincenty — robot- 
nik, Przewodniczący PPS w Płocku. 


4. Wysocki Lesław — urzędnik, 
Wice-Przewodniczący Wojew. Rady 
Narodowej (SD). 


5. Gniazdowicz Michał — rolnik, 
W.-Przewodniczący Woj. Samopomo- 
cy Chłopskiej, członek NKW (SL). 

6. Turoniec Mieczysław — rolnik, 
Sekretarz Warszawskiego Wojewódz- 
kiego Komitetu PPR. 

7. Parnej Stefan natezyciel, 
Przewodniczący MRN m. Płocka (PPS) 


Okręg 4. 


1. Przytuła Józef — rolnik, Sekre- 
larz Zarządu Wojewódzkiego SL. 

2. Gać Stanisław — rolnik, pra- 
cownik Zarządu Głównego Zw. Samo- 
pomocy Chłopskiej (PPR). 

3. Dobrowolski Hieronim — bu- 
chałter, II sekretarz Wojewódzkiego 
Komitetu PPS. _ 

4. Gnuziecki Leszek — ekońomista, 
W.-pr ewodniczący Wojewódzkiego 
Warszawskiego Komitetu SD. 

5. Pietrzak Bolesław 
Starosta pow. Grójeckiego, ŚL. 

6. Witkowski Stefan — ekonomi- 
sta, Przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej (PPS). 


rolnik, 


8. Łyżniak Zofia — nauczyciełka— 
ŚL. 
9. Krajowski Jakub — rolnik, Se- 


kretarz Komitetu Powiatowego w 
Płocku, PPR. i 

10. Grzelak Józef — robotnik, 
Przewodniczący PPS — Ciechanów, 


ti. Nestorowicz Stefan — dyrek* 
tor gimnazjum w Ciechanowie (SD). 

12. Gołębiowski Stanisław — na- 
uczyciel, Płock (SL). 

13. Grabowski Aleksander — ro- 


botnik, Przewodniczący PPS w Płoń: i 


sku. ) 

14. Majdak Feliks — robotnik, Pre 
zes Zarządu Gminnego Zw. Saniopo+ 
mocy Chłopskiej (PPR). 


Przasnysz 


7. Kuciński Stanisław 
PPR. = 
8. Wąsik Wincenty — rolnik, pra- 
cownik Ministerstwa Rolnictwa i Re- 
form Rolnych (SL). 

9. Kamiński Antoni — robotnik, 
PPS. 

10. Słabiński Stanisław — rolnik, 
Przewodniczący Wojewódzkiego Zav 
rządu ZWM (PPR). * 

11. Krawczyk Stanisław — rolnik 
Przewodniczący Powiatowej 
Narodowej w Ostrołęce (SL). 

12. Głowacki Czesław — urzędnik, 
Przewodniczący Związku Zawodowego 
Pocztowców (SD). ż 


rolnik, 


Okręg 5. Mińsk Mazowiecki 


1. Jaroszewicz Piotr — nauczyciel, 
gen. brygady, II-ci wicem. Obrony 
Narodowej. > > 

2. Kurpiewski Karol — nauczyciel, 
wicekurator Okr. Szk. W-skiego, ŚL. 

3. Polkowski Wacław — nauczy- 
ciel, wizytator szkolny, PPS. 


4. Kotek-Agroszewski — inż. rol- 
nik, SL. 
5. Malezyński Wiktor — rolnik, 


PPS. 

6. Podniesińska Wanda — rolnik, 
pracownica gspołeczna, PPR. 

7. Lipiec Tadeusz — robotnik, se- 
kretarz WK. PPS. 


8. Jurkowski Stanisław — rolnik, 
bui.alstrz m. Mińska Mazowieckiego 
(SD). 

9. Dabrowski Stanisław — robot- 
nik, sekreta-z Komitetu Powiatowego 
PPR w Mińsku Mazowieckim, 

10. Fietkiewiez Józef — pracownik 
społeczny, PPS. , 

11. Malinowski Kazimierz — inży- 


nier, SD. 

12. Demańskij Walenty — rolnik, 
SL. i 

13. Wardak I**ub — rolnik, PPR. 


14, Kucharski Tadeusz — rolnik, 


Zygmunt — urzęd- 
“m w '— robote 


Rady’ 


ie 


Warszawa, 27 grudnia. 


Po Świętach 


G DYBY meżna hyło ująć statystycz 

mie zakupy przedświąteczne, na 
pewne okazałoby się, że zakupy w tym 
roku wiałożrotnie przekroczyły zakupy 
geszłoreczne. A gdyby możne byłe wy 
razié w licabach nastrój, spokój | 
odpoczynek świąteczny, liczby tego- 
roczne snów znacznie przekroczyłyby 
BMezby ubiegłego roku. 

Jest faktiem miewątpiiwym: jak dtu- 
ga Polska i szeroka, ludzie — sgod- 
mie s tradycją — świętowali i odpo- 
ewywali. Sądząc a pierwszych wiado- 
mości telegrałicznych, takie w innych 
krajach święta przeszły spokojnie I 
pogodnie. 

Czy oznacza to, że ludzie już se- 
pomniełi © okropnościach wojny i o- 
kupacji, skoro mogli radować się i 
cieszyć się? Bynajmniej. Dobrze wszy- 
sey pamiętamy ubiegłe late wojenne, 
mie zapomnieliśmy naszych najbliż- 
szych, którzy padli ofiarą miemieckie- 


ge. 

Z drugiej nać strony przebieg ostat- 
mich dni przed Świętami i dni świą- 
tecznych jest najlepszym dowodem 
tego, że — wbrew wazełkim przepo- 
wiedniom malkontentów, pesymistów 
1 opozycjonistów — zdecydowanie 
wkreoczyliśmy w okres stabilizacji, od- 
budowy i normalizacji stosunków, I 
tw earówno w dziedzinie krajowej, 
jak 1 międzynarodowej. 

Dalecy jesteśmy od „urzędowego 
optymizmu“, od sanacyjnej termino- 
logi „radosnej twórczości*, Niech 
mam jednak wolno będzie stwierdzić, 
te Obóz Demokratyczny, w którym 
nassa Partia — PPS ogrywa tak wiel 
ką rolę — poprowadził w ciągu ubie- 
głego roku Polskę jedynie możliwą 
drogą, „polską drogą* do spokoju i 
poprawy + 


Plan Monneta 
RZED wojną jedynym krajem, 


P który miał państwowy plan go- 
apodarezy, był "Związek Radziecki, 
Tak zwane „pięciołatki*, stawiane sa 
wzór przez partie robotnicze | wy- 
śmiewane przez całą reakcję, dopro- 
wądziły gospodarkę radziecką do ta- 
kiego stanu, który umożliwił zwycię- 
stwo nad hitlerowskimi Niemcami. 

Pe wojnie gospodarcze plany pań- 
stwowe stały się koniecznością w wie- 
lu krajach. U nas — oczywiście — naj 
bardziej jest znany nasz własny 3-let- 
ai Plan Odbudowy, opracowany przez 
Centralny Urząd Planowania z tow. 
Bobrowskim na czele, W sąsiedniej 
Czechosłowacji wykonywany jest 2- 
letni plan gospodarczy. Bawiący o0- 
statnię w Warszawie sekretarz gene- 
palny Norweskiej Partii Pracy tew. 
Haakon Lie opowiedział nam © 4-let- 
mim planie odbudowy Norwegii. 

We Franeji obeenie ogłoszony zo- 
stał narodowy plan gospodarczy, 0- 
pracewany przez zespół ekonomistów 
pod kierownictwem Monneta, Plan 
tem, który omówimy szczegółowe w 
majbliższym czasie, zawiera program 
gospodarczy Francji ma lała 1947 — 
1950 i obejmuje sześć najważniej- 
szych dziedzin francuskiej gospadar- 
ki: kopalnie węgla, elektrownie, sia- 
lownie, cementownie, rolnictwo i tran 
sport. Plan przewiduje zrównoważe- 
mie budżetu francuskiego i stabiliza- 
eję cen — czyli usunięcie dwóch bo- 
ląezek powojennej Francji. Oryginal- 
my jest w planie Monneta projekt „im- 
portu“ miliona robetników cudzoziem- 
skich, 

Nie wdając się na tym miejscu w 
szczegóły tego planu, ani w jego kry- 
tykę, chcemy tylko stwierdzić: jedno 
po drugim społeczeństwa Europy prze 
konują się, że jedynym średkiem prze 
ciwko kryzysom gospodarczym, że je- 
dyną drogą przez odbudowę zniszczeń 
wojennych do dobrobytu jest gospo- 
darka planowa. Socjalistyczna idea 
planowania gospodarczego święci tri- 
umfy. 


Dolny 


za Blokiem Demokratycznym 


We wszystkich miastach powiato- 
wych Dolnego Śląska odbyły się zwo- 
lane przez obywatelskie komitety wy- 
borcze wiece stronniętw demokratycz- 
mych, które wykazały całkowitą jed- 
ność i zdecydowaną wolę całego społe 
czeństwa polskiego na ym lą- 
eku poparcia w nadchodzących wybo- 
rach bloku stronniotw demokratycz- 


nych. 

W stolicy Dolnego Śląska, we Wro- 
cławiu, zgromadzeni na wiecu przed- 
wyborezym mieszkańcy miasta po wy: 
słuchaniu ień, w ych 
przez przedstawicieli stronnietw demo- 
EEEE m A 000 0 00 0 


Wyrok i 


w procesie 


„ks. Stefańskiego 


Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił wy 
rok w procesie 14-ogobowej bandy dy 
wereyjno-rabunkowej ks. Stefańskiego. 
Ka. Stefański i osk Jaworski skazani 
zostali na śmierć, osk. Pazik został 
uniewinniony, pozostali oskarżeni zasą 
dzemi zostali na kary więzienia od 6 
do 10 lat. 4 


Str. 2 


Świał daży do pokoju 


stwierdzają przywódcy narodów 


Y ruma: 


Musimy miecze przekuć na lemiesze 


Król Anglii: 


Narody wykazały dobrą wolę 


Benesz: 


Wzrosły nadzieje na pokój | 


Prez, Truman zapalając choinkę przed Białym Domem prze- | czywało na barkach polityków 
mawiał do narodu amerykańskiego. Powiedział on m, im,:|i mężów stanu, — którzy z ruin 


„Świat stoi obecnie przed problemem budowania pokoju, Naso- 


dy, które potrafiły umierać ma wspólnych połach bitew muszą 
żyć pospołu w okresie pokoju. Musimy dążyć do tego, by mie- 


cze zostały zamienione na lemieszę, Samołubność i chciwość 


są źródłem naszych trosk. 


W obecnym okresie w dziele | wuje do no 
dobry początek, Zadaniem na-| nościach i brakach dnia dzisiej- 


i instytucje W. Brytanii przetrwa 


l twierdzi, że taw, „rewolta“ brytyj- 
skiej Parth Pracy poruszyła do głębi 
opimię amerykańską a powodu związ- 
bu jaki zachodzi pomiędry poglądami 
iewego ekrzydła Partii Pracy, a odła- 


mem aumerykańckiej parth demokca- | 


tycznej, na szelę której stoi Wallace. 
Wezywikie piuma amerykańskie specjal 
ną uwagę owracają na optymizm Bevi- 
na, oo de możliwości zgodnej wapół- 
pracy wielkich mocarstw i jego przy- 
eang ewagom o Związku Radzięc- 


mieli dźwignąć świat — król 


stwierdził, — iż demokratyczne na ustawy 


Le okres wojenny, Brytyj- 
wspólnota narodów prze” 
kształca się obecnie i dostoso- 
h czasów, Nie na- 
e myśłeć o trud 


Kto będzie przewodniczył 
Radzie Republiki 


mT aa ec acz pokéi | ego, loen ranoj „pomyśleć o| Francuskiej 


budowania pokoju zrobiliśmy 
Ambasador 
W. Brytanii i w oblicza przyszłych osiągnięć 
gpu Om AA 
Madryt -F świąt”. zal ea 
LONDYN (PAP). Brytyjski amba- ORĘDZIE KRÓLA 
a | Lont BISEEG0 
SPY. „ W Boże Na- 
specjalnym doo mka, || rodzenie król angielski zwrócił 
dora nasiąpił się z orędziem do brytyjsk'ej 


zgodnie eey 
Generalnego Zgromadzenia ONZ w 
sprawie odwolania tawieieli 
dypiomatycznych akredytowanych 


stawieiele misji 


| 


, iż dobra wola wy 


szybkiego zagojenia ran, 


y A- | odpowiedzialności za straszną kata- 
zana przez wszystkie narody | strofę, którą sprowadzili na świat, Wi- 
świata mcżę przyczynić się do | 74 chcieliby obciążyć tylko jednostki, | 
zada: chociaż wszyscy ponoszą w mniejszym 


PARYŻ (PAP). W Pałacu Luksem- 
burskim odbyło się pierwsze posiedze- 


PRZYJAŻŃ ZAPANUJE 
nie Rady Republiki, Partia MRP wysu 


MIĘDZY NARODAMI 

PRAGA (PAP). W orędziu wigilij- ; 
sym przyda" Czckenlowacjć. Be Pes (1, Prtavodnionnaeto, rady „repe, 
nesz, oświadozył, iż w ciągu bieżące | kandydaturę de, Jdiusza Grassera 
go roku wzmocniła się nadzieja gaj e PORZ 2 
pokojowy rozwój świata i wyraził prze | 
konante, iż zapanuje przyjaźń między, 
wszystkimi narodami, Dr Benesa stwier 
dził, åt Niemcy zaczynają wypierać się 


rykańskiej, belgijskiej 4 greekiej. 


I 


Przemówienie wigilijne 
Prezydenta Bieruta 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


nych przez wojnę. Podkreśliw- - 
szy ciężkie zadanie, które spo- w 


większym stopniu odpowiedzial- 
za to, co się stało. 

chwili, kiedy sojusznicy przystę- 
pują do opracowańia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami — Niemcy winni 
wykazać oekruchę, przeprowadzić w 
praktyce prawdziwą demokratyzację i 
zmiemić swoje duchowe nastawienie. 
Byłoby to gwarancją, It zerwali z do- 
tychczasową polityką. 


N. JORK (PAP). Prasa amerykań- 


nictwa francuskiego, które s karabi- 
nów maszynowych ostrzeliwuje pozy- 
cje wojsk Vietnamu. Francuskie city 
zbrojne zwolna wypierają wojska an- 
namickię ae południu, 

Pezedstawiciel rządu Vietnamu o- 
świadczył, że Francuzi napotkają na 
cpór 20-milionowego narodu, który 
zdecydowanie będzie bronił swojej 
wolności, 


| rocznicę 
| ssowski został odznaczony przez 


nych i najszlachetniejszych pra- 
cowników, tworzących nowy 
byt, nową kulturę i nowe zasoby 
bogactw dla Narodu. Niechaj 
mocną, zasobną i szczęśliwą sta- 
je się Polska w oparciu o wspól- 
ny nasz trud, zapał i czyn twór- 
czy, w oparciu o mądrą i siega- 


ceniu dla dobra i szczęścia RZ€-|gka podkreśla łagośny i pojednawczy 


Po przybyciu do Saigonu, franouski 
minister kolonii, Moutet, odbył konfe- 


czypospolitej. Dziś Polska Od-;ton przemówienia radiowego Bevina 


rodzona oczekuje wszak od nas 
równie powszechnego zbratania 
i poświęcenia się wszystkich lu- 
dzi czystych serc i dobrej woli 
dla pracy nad Jej odbudową i Jej 
przyszłością, Wznosząc swe my- 


śli ponad przejściowe żale i ura- 
zy, wzbudźmy dziś w sobie świa- 
domość  spójni, wykraczającej! 
hen poza nasz krąg rodzinny; 
spóini Narodu Odrodzonego do 
życia po długotrwałej niewoli. 

I niech poczucie tei spójni 
sprawi, by w nastroju radości i) 
pieśni wigilijnych zadźwięczały 
również w duszy naszej struny 
gorącej wiary w szczęśliwą przy- 
szłość Polski — niosąc na ustach 
najdroższe nasze hasło „Niech 
żyje Polska”, 


jącą w przyszłość myśl, wyzna- 
czającą prawidłowo kierunek na- 
szego rozwoju i bieg naszych 
dziejów. 


Uczucie braterstwa 


Oto czego praznąłbym życzyć 
Wam wszystkim, zasiadającym 
dzisiaj przy stole wigiliinym — 
najmilsi moi Bracia Rodacy w 
kraju i poza jego granicami. 


Z uczuciem radości i uroczy- 
stego skupienia zasiadali zawsze 
praojcowie nasi do wigilijnej 
wieczerzy, uwalniając myśl od 
spraw drobnych i codziennych. 
aby dać jej ujście wzwyż — ku 
tym radosnym i wzniosłym prze- 
mianom, którym podlega czło” 
więk i wszechświat w wielkim 
wieczystym procesie Odrodze- 
nia, 

Wierni tradycji przodków i 
własnej. serdecznej potrzebie, 
dajmy dziś jak najszersze ujście 
tym uczuciom braterstwa, które 
w chwilach walki o byt i wal- 
ność naszej Ojczyzny jednoczyło 
nas w czynie bojowym i poświę- 


Śląsk 


Belgrad, w grudniu 1946. | 
Dopiero teraz, gdy przewinął | 
się mesłychan'e barwny film 
gromnych wrażeń, można tro 
chę ochłonąć i mapieać parę 
słów o nim. Porównanie do fil- 
mu nie jest przypadkowe. Cała 
nasza podróż miała charakter 
„flmowy”, co chwilę przysuwaj 
jących się przed naszymi oczy- 
ma zmiennych obrazów, po” 
wych wrażeń, odczuć i doznań. 
A więc przede wszystkim — 
sucho — etapy podróży; War- 
sząwa — Praga — Budapeszi— 
Belgrad, potem: Zagrzeb — Lu- 
blana — Bled ; znów Belgrad, 


` TRZYKROTNY WYJAZD 
Etap perwszy — Warszawa, 


Trzykrotne wyjazdy, 
une wagony, domniemani 


Społeczeństwo Pomorza Zachodniego 


 obdarowało dzieci i żołnierzy 


W dniu 22 grudnia na terenie ca ;kę“, rozdzielając wśród dziatwy 
lego Pomorza Zachodniego odbyło |zebrane dary. Z pomocą dla bie- 
się we wszystkich instytucjach spo dnych dzieci pośpieszyło również 
łecznych 1 charytatywnych wręcze-|kupiectwo, co przyczyniło się do 
nie podarków świątecznych siero- urozmaicenia zawartości paczek 
tom i najbiedniejszym dzieciom. W | słodyczami, 

Szczecinie Rodzina Radiowa, Liga| Społeczeństwo Pomorza Zacho- 
Kobiet, PCK, Caritas, poszczegól: |dniego roztoczyła również w pew- 
ne związki zawodowe, jak koleja-|nym zakresie opiekę 1 nad żołnie- 
rzy, pracowników portowych, admi |rzami, którym za pośrednictwem 
nistracji "państwowej, * samorządo- | Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 
wej i inne zorganizowały „Qwiazd- rozprowadzeno podarki świąteczne. 


kratycznych uchwalili przez aklama- 
cję rezolucję, w której stwierdzają, że 
jedynie zwycięstwo stronnictw demo- 
kratycznych zapewni Polsce ugrumto- 
wanie reform społecznych, ostateczną 
likwidację tymczasowości w niszym 
życiu politycznym oraw zagwarantuje 
ład i porządek w kraju. 


a W A O ZZ <a i 
ZZ D 


panona 


Borman na czele tajnej 


organizacji hitlerowskiej 


PARYŻ (PAP). Jak donosi| 
berliński dziennik „Liberation“ 
zastępca Hitlera Martin’ Bor- 
man ukrywa się w .Hszpanii, 
skąd kieruje 'tajną organizacją! 
w Niemczech. Organizacja ta li-| 
czy 40 tysięcy członków w 
N 'emczech ; ukrywa się pod ha- 
słem „Brocken“ lecz oficjalna 
jej nazwa brzmi „partia oswobo 
dzenia Niemiec". Według wia- 


nama 


domości, pochodzących od lu- 
dzi wtajemniczonych w działal 
ność partii Niemcy zostały po- 
dzielone na strefy, na czele któ 
rych stoją komitety, złożone z. 
5 członków, które są odpow-e- 
dzalne przed gau'eiterem. Poł- 
czas mieobecności Bormana b. 
obersturmfuhrer Zwach kieruje 
całą organizacją w Niemczech, 


Członkowię organizacji „Bro 


(KORESPONDENCJA WŁASNA SAP) 


szabrownicy w Wagons Lits, du 


9 |żo nerwów, mało śmiechu, Por 


tym samolot, który ne może 
siariować (chmury nad Pragą 
i Belgradem), wreszcie na trzę- 
ci dzień wyjazd, Ręce odpoczy” 
wają — rozbołały już od nosze- 
nia walizek tam i z powrotem. 
Drugi etap — Praga, Posel- 
stwo op ekuje się nam' troskli: 
wie, Dają uczciwie jeść Í. wy” 
pić, Ulicami Preg przejeżdża- 
my wieczorem, ale zdołal śmy 
zauważyć, że Praga — to nie 
Warszawa, Podobno — jak mó” 
wią tubylcy — w Pradze jest 
dom zbombardowany. Miesz- 
kańcy pięknego masta pokazu- 
| Elbe dom jako liwość. 
y w Warszawie nie pokazuje” 
my osobl.wości. Naraste gaz- 
drość, wielokrotnie w trakcie 
podróży doznawana. 
CYGANTE I PAPRYKA 
Trzeci etap — Budapeszt, Z 
Pragi otrzymujemy bezpośre:- 
nie sypialne wagony do Belgra- 


Umowy zbiorowe 
we Francji 


PARYŻ PAP. — Francuskie Zgro 
madzenie Narodowe uchwaliło u- 
stawę .wznawiającą sposób regulo- 
wania stosunków między praco- 
dawcami i pracownikami za pomo- 
cą umów zbiorowych. Zasada u- 
mów zbiorowych nie była prze- 
straegana od początku wojny, 


du. Do Budapesztu przyjeżdża- 
my także wieczorem. Jakże tu 
— być w Budapeszc e i nie po- 
słuchać cygańskiej muzyk i nie 
spalić sobie ust papryką? To 
przecież tek, jak być w Rzymie 
i papieża mie widz eć, Okazuje 
się jedmak, że cyganie są bardzo 
dystyngowani i ucywilizowan!, 
papryka słabsza od naszej mu 
sztardy, a restauracja piek el- 


nie droga, A cyganie mają jesz. | 


cze przykry zwyczaj — ilu ich 
tam było w orkestrze, każdy 
po kolei podchodzi do naszego 
stolika, nachyla sę i zawodzi 
ną skrzypkach, Pięciu cyganów 
po 10 formtów na jednego, ró 
wna się pięćdziesięc u forintom 
czyli 5 dolarom — słowem kupa 
forsy, 

Czwarty etap — Belgrad. Po- 
szczególne granice przekracza- 
my bardzo koi kadzi śś Żoł: 
nerze i celnicy dowiadujący 
się, że jedz emy na Kongres do 
Belgradu salutują, przykłażają 
pieczątki do paszportów i uś- 
miechają się, W pociągu na 
zmiemę śpmy, śpewamy  żoł- 
nierskie i nieżolnierskie piosen- 
ki no, i oczywiście bridge. 

GODZINA PRZED 
KONGRESEM 

Na granicy jugosłowiańskiej 
oczekują Nag, już przedstawicie- 
le Jugosłow ańskiego Komitetu. 


Niemcy 
Muszą pracować 


BERLIN (PAP), W  brytyj- 
skiej strefe okupacyjnej wpro” 
waldzone przymus pracy dla 
wszystkich mężczyzn od lat 14 
do 65 i dia kobiet od lat 15 do 
50. Zwolnione od przymusowej 
pracy są osoby, które spędziły 
dłuższy czas w obozach į wię” 
zieniach hitlerowskich. 

Niemcy będą zatrudnieni 
przez brytyjskie władze woj 
skowe w górnictwie, rolnictwie 
oraz przy wyrębie drzewa. 


Ofensywa kapitalistów w USA 


robotnicze 


NOWY JORK (PAP). Prze-| ustawodawstwu społecznemu w 
mysł amerykański przygotowu | Stanach Zjednoczonych. Koła 
je wielką ofensywę- przeciwko | przemysłowe wywierają siny 


nacisk na nowoobranych człon- 
ków kongresu aby Ne stycmio- 
wej sesji kongresu amerykań" 
skiego starali się o zmianę w- 
taw o płacach mnimalmych 4 
specjalnym u za 
godziny nadliczbowe. Przygoto” 
wuje się również ofensywa prze 
ciwko ustawie, zabraniającej u” 
żywama sły przeciwko atrajku- 
jącym robotnikom. 


Rokowania w Indochinach 


Tymczasem walki trwają nadal 


PARYŻ (PAP). W Hanoi nadal to- |rencję x premierem rządu tymczass- 
czą się ciężkie walki s udziałem lot- | węgo Kochinchiny, dr. Hoachena, 


Marsz. Rokossowski 


odznaczony orderem 


MOSKWA (PAP). W 50-tą 
urodzin marsz. Roko- 


prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR orderem Lenina w dowód 
uznania za zasługi oddane pań- 
stwu i siłom zbrojnym ZSRR. 


„Partia oswohodzenia Niemiec“ 


cken“ mają nakaz tworzen a ke 
mórek wśród wszystkich pertyj 
politycznych i organ-zzcji Spole 
cznych oraz związków zawode” 
wych. Winni oni sprzeciwiać 
się wszelkim ustępstwom tery- 
torialnym i żądać utworzenia 
milicji w siłe 300 tysięcy łudzi, 
Członkow e organizacji „Bro- 
cken“ mają równ:eż makaz ido- 
magania się wycofania wojsk o” 
kupacyjnych z Nemiec oraz nie 
dopuszczenia do dalszego ekte 
portu węgla zagranicę. 


Wrażenia zKongresu słowiańskiego 


Warszawa - Praga - Budapeszt - Belgrad 


przeżyć. Dojeżdżamy do Belgra 
du. Jest niedziela, godzina 9-ta. . 
Q godzinie 10'ej zaczyna się 
Kongres, W ciągu godziny mu” 
smy coś przekąs ć, rozlokować 
się w hotelach, umyć się, ogolić 
i przebrać i zdążyć na otwar" 
cię, Oczywiśce spóźn amy Się 
nieco! Nie jest to zbyt przyje 
mne, żę musiano na nes czekać, 
Polska delegacja wchodzi na 
salę Kongresu w chwili, gdy toz 
brzmiewają hymny. 

Pierwsze wrażenia z Belgna" 
du; miasto przysirojone chorą- 
świami pięciu państw słow ań” 
skich. Nap sy we wszystkich ję 
zykach słowiańskich. Ludność, 
która przystaje i wita nas ser- 
deczn e, Świąteczny nastrój Je” 
szęzę jesteśmy trochę oszołom © 
ni tym wszystkim, tak, że wy- 
ciąganie wniosków byłoby 
przedwczesne, 


Bez wiz 


do Francji i Anglii 


Z dniem 1 stycznia zniesione %0 
staną wizy wjazdowę do W. Bry- 
tanii dla obywateli Francji i de 
Francji dla obywateli brytyjskich. 
Jest to pierwszy krok ku przywró- 
ceniu wolności podróży, Obywatele 
francuscy nie potrzebują wizy że- 
by przyjechać do W. Brytanii i 
północnej Irlandii, a Brytyjczycy 
moga udać się bez wiz do Metro- 
poli francuskiej i Algieru. Podróże 
do innych części Brytyjskiej Współ 


Serdeczność, z jąką witają Nas, | noty i kolonii francuskich, wyma» 


daje przećsmak 


późn ejszych |gają jednak odpowiednich wiz. 


Wieczerzo Dzielnicy Grochów 
Nie zapomniano o dzieciach poległych 


W dniu 22 b. m. Dzielnica Grochów 


forganizowała tradycyjny opłatek dle 
ozłonków Aktywu Dzielnicy. Przemó- 


Tułodziecki, 
<y, po ozym po występach artystycz- 
nych nastąpiła wspólna wieczerza. W 
miłym nastroju rodzinnym spędzili to- 
weczysze a Grochowa kilka godzin. 
Uroczystość zakończona tradycyjnie 
„Orerwonym Sztandarem*. 

Nie zapomnieli nasi towarzysze i o 
choince dla sierot i półsierot po po- 


Fa a ç agaa 
Uroczystości wigilijne 
e a 14 . © 
PPS śródmieście 
W dniu 22 b. m. w obszernej sali | nad zorganizowaniem uroczystości wi- 
Dzielnicy PPS Śródmieście odbyła się; gilijnej trudy i kłopoty. 


staraniem Dzielnicy 
dzieci. 

Uroczystość zagaił tow. Sent, prze 
wodnieząey Dzielnicy, po czym na se- 
lę wszedł tow. Gawin, przebrany za 
$-go Mikołaja. Ś-ty Mikołaj eświad- 
czył, że w tym roku wyjątkowe po- 
darunki świąteczne otrzymają wasp 
stkie dzieci, bez względu na to, czy 
były grzeczne, czy też nie. Paczki za- 
wierały nie tylko słodycze, lecz rów- 
nież pończoszki i odpowiednie do wie 
ku książki, Ani 


„Choinka“ dla 


zakończenie dzieci odźpiewały kolędy 
i deklamowały wiersze ekolicznościo- 
we. 

Rozpromienione buzie dziecięce by- 
ły dla organizatorów tej uroczystości 
największą nagrodą za poniesione 


Wieczerza Kolejarzy 
Warsztatów Elektrotechnicznych 


W dniu 28 b. m. odbyła się uro- 
czysta Wieczerza na terenie Warszta- 
tów  Elektrotechnicznych Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych, Wie- 
czerzę zagaił tow. Reiko St, następ- 
nie przemówił naczelnik Warsztatów 
tow. Karpiński Stefan. 

Mówcy podkreślili serdeczny stosu- 
nek kolejarzy do wspólnego warszta- 
tu pracy, który jest warsztatem od- 
budowy naszej państwowości, prowa- 
dzi nas do lepszego jutra. W swych 
przemówieniach zdawali sobie sprawę 
ze znaczęnia kolejnictwa w odbudo. 
wie kraju i dobrobytu społeczeństwa. 

Serdeczne owacje zgolowano low. 
Goworowi, który utracił w walce z 
okupantem dwoje dzieci, czynnych 
bojowników o Niepodiegłość i Socja- 
liam, a nie rałamał się i nadal pro- 
wadził akcję o odbudowę kolejnictwa 
polskiego, tow. Bocheńskiemu, maga- 


Choinka w telefonach 
PPS-owcy pamiętają o dzieciach 


Z inicjatywy Koła PPS, na terenieji pończoszki, 


telelonów warszawskich odbyła się 
uroczysta choinka dla dzićci. 

Słowo wstępne wygłosił tow. Sent, 
przewodniczący Koła, po czym na sa- 
lę wkroczył ś-ly Mikołaj, dźwigając 
olbrzymi wór z prezentami. Wszyst- 
kie dzieci zostały obdarowane pączusz 
kami, zawierającymi słodycze, owace 


Uchwały Komitetu PPS 


Praga Centralna 


Dnia 19.12.1946 r. odbyło się posie- 
dzenie plenarne komitetu Dzielnicy 
PPS  Praga-Centralna z udziałem 
przedetawicieli kół fabrycznych i tere- 
nowych. Na posiedzeniu tym omówie- 
no szereg spraw z życia kół dzielnicy 
i powaięto uchwały dotyczące wybo- 
rów i taktyki organizacyjno-propagan- 
dowej. 

M. in. uchwalono, że każdy towa- 


| 
| 


Hon l | się około 200 
wiemie okolicznościowe wygłosił tow. milet 


przewodniczący Dzielni- | niu wziął udział I sekretarz Stołecz- 


"| Opłatek Chóru PPS 


| 


| 


jedno z obecnych | scowej Dzielnicy. W przemówieniach 
dzieci nie wyszło bez podarunku. Na | low. Bilicza, Jagiełły i Ramusa prze- 


ległych towarzyszach. Zorganizowali 
choinkę dla dzieci, na której zebrało 
pociech, członkowie Ko- 
u i zaproszeni goście. W zebra- 


nego Kómitetu PPS tow. Wł. Jagieł- 
ło. 

Po przemówieniach  okolicznościo- 
wych nastąpiły produkcje ertystycz- 
ne zespołów dziecięcych, a następnie 
obdarowanie zebranych dzieci gwiazd 
kowymi podarunkami. 


Dzielnicy 


Praga-Uentralna 


Dnia 19.12.46 r. odbył się „opłatek“ 
Reprezentacyjnego Chóru PPS przy 
Dzielnicy Centralnej na Pradze. W 
uroczystości wzięli udział przedsta- 
wiciele Komitetu Stołecznego i mięś- 


bijała pewność zwycięstwa Obozu De- 
mołkralycznego, a tym samym popra- 
wy warunków bytu klasy pracującej. 
Podkreślono znaczenie kulturalne i 
propagandowe Chórn oraz jego role 
w życiu Partii. 


zynierowi Oddziału,  Naczelnikowi 
Warsztatów, tow, Karpińskiemu i sze 
regowi innych kolejarzy, zasłużonych 
w odbudowie kolejnictwa. 

Specjalnie przyjemnie było, że naj- 
większe owacje, największe uznanie 
wśród kolegów dotyczyły naszych to- 
warzyszy PPS-owców, 

Wieczerza odbyła się w serdecznej 
braterskiej atmosferze. Skromna, jak 
tylko mogła być wieczerza kolejarska, 
ale bogata w serce i wiarę w przysz- 
łość, w nadzieję, że pragnienia sze- 
rokich mas robotniczych, że ofiary 
kolejarzy, walczących .o dobro naro- 
du, kosziem własnym osiągnięte nie 
pójdą ńa marne. 

W imieniu „Robotnika“ przemówił 
do zebranych tow. Gero, który pod- 
kreślił wkład kolejarzy w walkę z o- 
kupaniem hitlerowskim, a nasiępnie 
w pracę przy odbudowie kraju. 


W dalszym ciągu nastąpiło odśpie- 
wanie kolęd przez miejscowy zespół 
amatorski. 

Nasi towarzysze z telefonów ponie- 
śli dużą zasługę, dając dzieciom po- 
zbawionym radości przynależnej ich 
wiekowi parę radosnych chwil, któ- 
rych będą one długo pamiętały. 
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rzycz mależący do dzielnicy winien o- 
podatkować się na Fundusz Wyborczy 
Partii, 

Z poszczególnych sprawozdań oka- 
zało się, że na skutek akcji werbun- 
kowej etan liczebny dzielnicy w ostat. 
nim miesiącu wzrósł o 49". oraz zbiór- 
ka na Fundusz Wyborczy objęła już 
wszystkie koła fabryczne i terenowe, 


Mokotów 


„Z pieśnią przez świat“ 


W dniach 26, 27, 28, 29 i 30 grud-| wia pieśni, satyry, humoru, tańca i pio 


mia rb, oraz 1 stycznia 1947 r, w godz. 
17 i 19 w eali Dzielnicy Mokotów, ul 
Chocimska 4, wystąpi gościnnie zespół 
teatru „Złota Maska“ pod kierowni- 
ctwam M. Migurskiego, z programem 
„Z pieśnią przez świat“ — wielka re- 


Stanislaw CZAYKA 


| 


senki. 

Udział biorą: Tamara Hetmańska — 
pieśniaeka, Jolanta Skubniewska — 
recytatorka, Zofia Trzosalska — tan- 
cerka akrobatyczna, Józef Bogdano- 
wiog m- tenor, Waldemar Kozłoweki 
— piosenkarz-stepista, Anatol Wiecki 
— akompaniament, 

Catkowity dochód z imprezy, prze- 
znaczoný zostaje na Fundusz Wybor- 


Marszałkowska 100. =y PPS. 


poleca: artykuły podróżne oraz 


obuwie ranne. 1599 


CENY OGŁOSZE R: 


Ogłoszenia drobhe handlowe po 15 zł, zą wyraz. Powzukiwanie rodzin. pracy ! zguby po5 zi. 

a wyraz Reklamowe 1 mun szerokości 1 szpalta 
usty: 

da. 


m drukiem 100 proc. drożej. 


REDAGUJE KOMITET 


Za terminowy druk ogłoszęń 


Bilety do nabycia w kasie w dniach 
przedstawień, 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 80 ZR, 


40 zł 


B — 15574 


W tekńcię redakcyjnym 
Administracja nię odpowie. 


Sir. 3 


poszerzania kika 


Dszczędzać czy rozprowadzać żywność? 


Przyczyny psucia się towarów UNRRA 


Z wielkim oburzeniem dowiędzieliś- 
my się, że w samym Gdańsku uległo 
zniszczeniu ponad 100 ton różnych 
produktów żywnościowych, w tym 42 
tony siominy. Są to ilości tak duże na 
nasze stosunki, że naprawdę ganie- 
pokojeni poczęliśmy szukać spraw- 
ców takiego niesłychanego marnotra- 
stwa. 

Otóż od mają do początku listopa- 
da Miejska Sanitarna Komisja w 
Gdańsku stwierdziła zepsucie się ta- 
kich towarów: 21 ton ryb, 10 ton mą- 
ki sojowe], 5 ton sera tylżyckiego, 4 
tony mąki pszennej, 17 ion fasoli, 14 
ton mąki kukurydzanej i wreszęje 
wspomniane na wstępie, 42 tony sło- 
niny. 

Okazało się, że jest niedobrze, ale 
nie tak anowm źle, jak wyobrażaliśmy 
sobie na początku. 


Jak to było z fasola 


A więc po kolei: sprawa psucia się 
ryb była już wielokrotnie tłumaczo- 
na. Maj i czerwiec były miesiącami 
lak obfitych połowów, że wraz £ ry- 
bami importowymi (zamówionymi du- 
żo wcześniej) nie udawało się unik- 
nąć konieczności zniszczenia pewnych 
(niewielkich zresztą) nadwyżek. 

W tym wypadku można mieć tylko 
pretensję do UNRRA, która æresatą 
ze swej strony nie mogła wsirzymać 
lub przesunąć na późniejsze terminy 
dostaw. 

Co do towarów następnych, te prze- 
de wszystkim trzeba stwierdzić, że 
przychodzą one do Polski nie zawsze 
w stanie zadowalającym. Na przy- 
kład 100 tonuwy transport fasoli przy 
był wraz ze specjalnym gatunkiem o- 
wadów-szkodników, których jędynym 
zajęciem jest systematyczne pożeranie 
właśnie fasoli. Podobnie bywe z mą- 
ką i innymi artykułami. 

A że darowanemu koniowi w zęby 
się nie zagląda, więc towary znalazły 
stę w naszych magazynach. Pamięta- 
my — historię z czekoladą, — która 
wędrowała z jakiejś wojskowej bazy 
aprowizacyjnej na Pacyfiku do Pol- 
ski przez Japonię, Francję i Niemcy, 

Ameryka magazynowała przez całe 
lata ogromne zapasy, mobilizacyjne 
i teraz wysyła je w świat, niestety, 
często w stanie kiepskim. 


Sprawa słoniny 


Powróćmy do słoniny. Znalazła się 
ona w magazynach polskich po paru 


| latach 
anig oblepiona solą i zabita w 
skrzyniach. Trochę dostało się wilgo- 
ci, trochę się uszkodziły «skrzynki 
przy transporcie — dość na tym, że 
istotnie w pern skrzyniach słonina po 
częła się psuć, 

Instytucja zarządza jęca magazynem 
„Społem'* zwracała się kilkakrotnie do 
władz aprowizacyjnych w sprawie u- 
zyskania zwolnienia, jednak bezsku- 
tecznim Trzeba było dopiero opieczę- 
towania towaru (grzes jedną komisję) 
a uznania, że nadaje się on do kon- 
sumcji przes drugą komisję, aby wy- 
dzieł aprowizacji polecił rozprowadze- 
mie słoniny. 

Zdania konsumentów są podzielone: 
jedne gospodynie twierdzą, że słonina 
jest niezdatna do użytku, — inne na- 
tomiast zadowolone są s nieprzewi- 
dzianego przydziału. 

Stąd wniosek, że pewna część jed- 
nak była zbyt przestarzała. 

Gdyby nasz eparat rozdzielczo- 
aprowizacyjny działał bardziej sprę- 
żyście, owe alarmy © psuciu się sło- 
niny byłyby uwzględnione wcześniej, 
a co za tym idgie wszyscy odbiorcy 
byliby zadowoleni. Państwo sie po- 
niosłoby wtedy otrat, jakie wynikły 
za zwłoki. 

Oby tak nie wypadło a mnóstwem 
puszek, zalegających jeszcze magazy- 
ny. Jak wiadomo ciecze zamarzeją, 
nie więc nie będzie niezwykłego, sko- 
ro przejdą w stan stały mleko, soki 
pomidorowe, pomarańczowe,  Zledo- 
waciała substancja rozsadzi puszki i 
co wtędy? Wiedy będziemy je otrzy- 
mywać na przydziały kartkowe? A 
może lepiej srozpwowadzić je wcześ- 


Komenda 
e 
WiN 
przed sądem 
Wejskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie kemunikuje, że proces 


głównego komendanta podziemnej 
organizacji WiN  Rzepeckiege | 


członków sztzbu tej organizacji 
rozpoczyna się dnia 30 grudnia o 
godz, 9 rano w sali Sądu Okręgo- 
wego przy ul. Leszno 53. 
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Wahania cen zywnosci 
na wolnym rynku 


Jak wynika z meldunków otrzyma- 
nych z poszczególnych urzędów woje- 
wódzkich, ceny artykułów pierwszej 
potrzeby nadal kształtowały się niejed 
nolicię, W dniu 1 grudnia rb. cena mą- 
ki pszennej 50% była najwyższą w 
Gdańsku i Katowicach (60 zł), a naj- 
niższa w Lublinie (48 zł), kasza jęcz- 
mienna kosztowała najtaniej w Byd- 
goszczy (24 zł), a najdrożej w Rzeszo 
wie (50 zł), ziemniąki były najtańsze 
w Bydgoszczy (440 zł), a najdroższe 
w Lublinie (700 zł), 

Mięso wołowe kalkulowało się naj- 
taniej w Lublinie (160 zł), a w Gdań- 


sku, Poznaniu i Katowicach koeztowa 
ło ono 220 zł, Mięso wieprzowe kosz- 
towało najtaniej w Rzeszowie (220 zł), 
a najdrożej w Gdańsku (300 zł). Sło- 
nina była najtańsza w Łodzi (250 zł), 
a najdroższa w Gdańeku 360 zł. Masło 
kosztowało najtaniej w Kielcach (450 
zł), a najdrożej w Katowicach 540 zł), 
zł). 

Naiwiękeze różnice cen wykazywał 
węgiel, który kosztował w Łodzi 
5,000 zł, w Kielcach 4.000 zł, w Lu- 
blinie 3.000 zł, w Gdańsku 2.300 zł, 
w Bydgoszczy 1.800 zł, a w Katówi- 
cach 1,200 za tonę. 


ntara” emigracja z Niemiec 
chce wrócić do kraju 


Drogą morską przybyła z Lubeki 
do Szczęcina 10-osobowa delegacja Po 
laków a Westfalii z obywatelem Przy- 
bylekim, prezesem Związku Polaków w 
Nadrenii, na czele, Delegaci, którym 
towarzyszy por. Jochan z polskiej mi- 
sji wojskowej w Berlinie, rozjechali 
się na święta do rodzin, a potem zwie- 
dzą ośrodki przemysłowe, szczególnie 
na Ziemiach Odzyskanych í odbędą 
konferencję z władzami rządowymi i 
zareądami zjednoczeń przemysłowych. 


Walne Zgromadzenie 
PPS 


w Pruszkowie 


W niedzielę, dnia 22 bm, odbyło 
się walne zgromadzenie członków PPS 
w Pruszkowie. Relerat na temat za- 
dań Partii i jej obecnej drogi wygłosił 
tow, Ćwik Tadeusz, 

Po ceferacie wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos tow. Lipiec Ta- 
deusz, Gnoch oraz szereg innych, To- 
warzysze podkreślili konieczność etwa. 
rzenia, jak najlepszego klimatu w te- 
renie dia pogłębienia współpracy obu 
partii robotniczych na bazie zawartej 
umowy, 

Zgromadzenie zagaił i przewodni: 
czył zebraniu tow. Guła Józef, wice- 
przewodniczący grodzkiego komitetu 
P. P, S. 


oraz lego Agen 


Celem wycieczki jest zorientowanie 
się co do możliwości osiędleńczych w 
kraju, przede wezystkim na Ziemiach 
Odzyakanych dla górników, hutników, 
rzemieślników Polaków, przebywają- 
cych jeszcze z czasów przedwojennych 
w Nadrenii 
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OGLOSZENIA PRZYJMUJW; Centr Biuro Ogł. t Reki Sp. Wyd. „Wiedza” Oddz w 
53 — Gontarczyk, 


tury: Al, Jerozolimskie 
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Pracownia zegarmistrzowsko-jubilerska na miejscu. 


leżenia w składach wojsko-| niej, zanim ulegną częściowemu zni- 


szczeniu? 

Nie wszystko da się dłuższy czas 
magazynować. Musimy się z tym li- 
czyć, ehoć trzeba oszczędzać i robić 
zapasy w skali ogólnopolskiej, 


Karty 
zaopatrzenia 


Resort Zaopatrzenia podaje de wla- 
domości e przedłużeniu terminu reje” 
słracji kart zaopatrzenia na m-e sty” 
czeń 1947 r. 

Sklepy rejestrują konsumentów do 
f dnia 31.X11.1946 r. 

Raporty ze sianem konsumentów 
składają sklepy spożywcze — dnia 2. 
1.1947 r., mięsne i mydlarskie — dn. 3. 
1.1947 r. 


SPOR 


WRRO WZW i aE I TN o E ; RABBA 


Rozmawiam 


f 
jprzez telefon 
z Bułąarią i Holandia 


Z dmiem 16 grudnia br. wprowadzo- 
no ruch te!legraficzny między Polską a 
Bufgarią — via Praga —— Belgrad. O- 
płata za 3-minutową rozmowę zwykłą 
w ciągu całej doby wynosi 400 zł, Do- 
puszczone są rozmowy państwowe zwy 
kłe į pilne, prywatne zwykłe, rozme- 
wy z wezwaniem, z uprzedzęniem orak 
żądania wyjaśnień. Dopuszczone są ję- 
zyki słowiańskie, francuski į angielski, 

Od 23 bm. wprowadzone również 
ruch telefoniczny Poleka — Holandia 
via Praga lub Zurych. Opłata ma 
|3-minutową rozmowę zwykłą w ciągu 
| -głej doby wynosi 420 zł. Dopuezczo- 
‘1A ea rozmowy państwowe zwykłe i 
i pilne, rozmowy prywatne zwykłe, rog- 
mowy z wezwaniem do P 
rozmowy £ uprzedzeniem, rozmowy 
służbowe oraz żądanie informeeji 


y 


Hokeiści Legii 


pokonali 

W dniu dzisiejszym sa lodowisku 
WKS „Legia“ został rozegrany mecz 
hokeja lodowego a cyklu spotkań © 
mistrzostwo okręgu warszawskiego mię 
dzy WKS „legia“ į AZS Warszawa, 
Mecz zakończył cię zwycięstwem „Le 
gi“ w etoeunku 12:0 (1:0, 5:0, 6:0). W 
zespole zwycięskim wyróżnił się naj- 
| lepszy ma boisku zawodnik Dolecki 
oraz Świcarz. Tem ostatni wprawdzie 
posiada jeszcze pewne braki technicz- 
nę w jeździe i w prowadzeniu krąż- 
ka, jednak z wwagi na swą przebojo- 
wość i szybkość jest bardzo wartościo- 
wym graczem. 


USA pre 


AZS 12:0 

Drużyna AZS złożona była z mło- 
dych i jeszcze zupelnie surowych gra- 
«zy, mających ogromne braki w jeg- 
dzie, Wyjątek stanowił przedwojenny 
zawodnik warszawskiej „Skry“ Smo- 
sareki — najlepszy z drużyny akede- 
mików. Oprócz niego wyróżnili się 
również przedwojenni dwaj gracze ~= 
Troszek i Straszak, Bramkarz akade- 
mików, Rudzińcki, bronił bardzo przy- 
tomnie i ofiarnie, W drugiej tercji so- 
stał on kontuzjowany krążkiem w no- 
gę i zeszedł z boiska. Zawody prowa- 
dził sędzia prof, Paryszeweki ; Wu- 
i 


wadzi 2:0 


w meczu tenisowym z Australią 


W dniu wczorajszym przy ogrom- 
nym zainteresowaniu publiczności i 
przepełnionych trybunach rozpoczął 
się w Melborne finałowy mecz teniso- 
wy o puchar Davisa, między USA i A- 
ustralią. Rozegrano dwie gry pojedyń- 
cze, których wynik był pewną niespo- 
dzianką, przykrą dla Austrii Miano- 
wicie: Fraderick Schroccler (USA) po 

| konat najlepszego Auetralijczyka Joh- 
|na Bromwicka w pięciu setach w elo- 
eumku, 3:6, 6:1, 6:2, 0:6, 6:3. Auetralij. 
| czyk grał dohrze w pierwszym i czwar 
| tym eecie, w pozostałych setach ponpeł 
| niał dużo błędów, Amerykanin dosko- 
| nale grał voleyami, szczęgólnię w pią- 
| tym secie, 

| "W druciej grze pojedyńczej Jack 
| Kramer (USA) pokonał Australijczy- 
| ka, Dinny Pailsa 8:6, 6:2, 9:7. Był to 
, mecz dużo. ciekawszy i stojący ną wyż 
|szym poziomie, niż spotkanie pierw- 
A W OWAD 5 1 TRIKI ROZA, 


UPOMINKI 
CWIAZDKOWE 


SREBRA, 
PLATERY 


Goro turer Kupno - Sprzedaż 


„GRAVET” 


Warszawa, Marszałkowska 84 


A 


PRACOWNIA TUBILERSKO - GRAWERSKO . ZDOBNICZA 


WŁADYSŁAW MIECZNIĘ iść w» 


PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrączki, Bransoletki, Srebra, Brązy, 
(Miniatury pomników) 


rycie HERBÓW w KAMIENIACH 
NAGRODY SPORTOWE 


(dawniej Świętokrzyska 20). 


PRACOWNIA FUTER — PELIS — LISÓW 


B. GRYGO Warszawa, Chmielna 5. 


Najmilszym prezentem gwiazdkowym 


garki z firmy 


RZ BIBIR 


Warszawie, 


sklep è wyrobumi artystycznymi, Marszałkowska | m I 


sze, Amerykanin w drugim sacie grał 
bezbłędnie, demonstrując świetny te- 
nis, Auetralijczyk zaś w trzecim secie 
grał tak dobrze, jak nigdy w życiu, mi 
mo to musiał uznać wyższość. Krame- 
ra. Obaj gracze grali przeważnie bar- 
dzo długimi i mocnymi "piłkami, W 
dniu jutrzejszym zostanie rozegrana 
gra podwójna. 


j 
| TEATR POLSKI oSA 
i dz. 18.00 „Szkoła obmo . 
Ziua Es 18.00 Penelopa’; a 
Niedziela: godz, 14.80 „Papuga , g0 
18.00 „„gzkoła obmowy A ADO 07 
1 TESTR REW ul, A 
CIN godz, 17 i 19 rewia pt. 


fio r A 
"KLUX SATYRYKOW „KUKUŁKĄ” w 
kawiarni ..Reduta” (Nawy Świat 8): — 
„Kpinki spod choinki'* (pocz. godz. 

TEATR LUDOWY (Targowa 78 — vie 
a vis Dworca Wileńskiego): a godz. 19.ej 
wia „E?* i 
TOWTKATR DZIECI WARSZAWY” (w 
lu teatru Studio, Karową „310: 
12.30 „Pan Tom buduje dom’ wg. 
mersor'a, 


| 
| 


„ATŁANTFIC" (ul, Chmielna 88): dwie 
sęrie filmu „„Podrzutek”. ' 

POLONIA” (Marszałkowska 66): 
„kliwira Madigan”. 

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): = 
„Ózarodziejski zn JE BROS 

RYKENA” (Fraga, ul. Inżynierska : 
„Ulica MeRi a Początek godz. 12, 
14, 16, 18, 20. k si 

„TyCea  „żolibórz, Suzina 4); „%8- 
mieć Śnieżna”. 


KINO OŚWIATOWE „solipora. pl. Ie 

idów i „Me sĄ 

WPoczątki seansów w kinie „Stylowy? 
1L 18. 45, 17, 18 3. = 


Biięty ulgowe w praedaprsogaty 
członków zwięzków zawodowych. or 
zacji miodzieżowych i wojska do naby, 
cia w Radzie Zwiazków, Nowy ga i 


ustyszym 
w RADI 


SOBOTA 28 GRUDNIA 

6,00 Bygnał cząsu | piesa por.; 6,05 
ziennik poranny; 4,30 uayka poranna; 
7,05 Muzyka; 7,15 iadomości poranne; 
40 Muzyka por.; 8,40 Bkrzynką PCK; 
„05 Audycja dla świętlic robotniczych; 
5 minut poezji; 12,40 Utwory wio. 
lonczelowe; 18,00 Muzyka obiadowa; 15,60 
. „Przygod Koj r 
a"; 15, 


popor, 16.35 

a 16,45 Pog, rad.; 
„30 Trio fortepianowe; 
y ennik wiecz,; 20,15 Konc, rozr.; 
21.00 Słuchowiska pt „„Farsą starofrane,”'; 
21,45 „„Lalka'' Bol. Prusa; 22,00 Audvcja 
rozrywkowa ,Rosmowa Bforki z Trabo. 
pista ril. t- 
an. w S 
fm. rod: 23, 

tresncz, 

WARSZAWA nun 

| 14,02 Muzyka; 14,30 Muzysa; 14:43 Mu. 
zyka; 14,53 Aud Mierecie: 18,30 Keneert 
kyczeń; 19,17 Muzyką; 22,05 Muzyka; 22,35 
Audycja literacka, 


=) 


„-Czjmera; 29,00 Ost, wiad, 


aeee A NZ 


Al, Jerozolimskie 131. tej. 88.505 


Urbanowice. sklep , 


a mat, niem Puławska 16 — „OKADB', sklep z mat biśm. Pulwska 48 = kstegarnle „Światowid ofla Ń = kiosk krięg „Świa. 
towid”, kolihorz Mirwiewioza 27 = ksieg, „Awłaławid Kris ul, Obozuwu Wp — ksiey. „Świalowid”. Fraga. ul Targowa 48 = skled 
szkła | pore. Grochowska 21% = M. Fliołek. skiep : me pism. Holska Agrrcja Hresowa — biuro Ogłoszeń ! Hoklutp - Wursrę. 
zł, N wa. uj PMinrackiego 1], Hlacówke „Czytejnika w Warszuwie: Wiejska 14 Środkowe /. Marszałkowska KZ, Nowy ówięł 47, Hulaw, 
sko 40. Razdziejnie gazet; PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 t Hoznańske 3%, Biure „Urhisu : Waren we, Aj. lerozolniska 
Mk, Mole apan Rog Spkdzeró Wydawana Wraae is Laosa e Waman a We i oj Bola SE T 
ul, Złote 4. Dziął Reklamy úidzietn! Wydawniczej ‚Wydawnictwo owe’ — ar jm 3D, . Or. 8.67, 
Biuro Ogtoszeń S PORAI Pietraanek, Warszawa, Wspójna 50, tel. 855.26, — F.ms kolporterska „GONIYC'”, Marszałkowska 60. 


baaa] 
Nakładem Spółśrielmi Wydawnierej „WIEDZA“, Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik” nę, fo 


Biowackiego; 2215 Muzyka ` 


EEE Sir. 


å 


Nasi towarzysze 
przy pracy 
w mennicy 


Na południowy zachód od Wrocła- 
wia teren staje się coraz bardziej fa- 
listy, pagórki zwolna przechodzą w 
fałdy gór Sudeekich. Ukazują się co- 
raz piękniejsze wzgórza pokryte lasa- 
mi.- Wśród nich wyrastają wieże ko- 
palni węgla. 

To zagłębie węglowe Wałbrzycha. 

Wałbrzych jest bodaj największą 
naszą zdobyczą na Ziemiach Odzyska 
nych. Złoża, znajdujące się w tej zie- 
mi należą do najcenniejszych wyso- 
kich gatunków węgła koksującego — 
w całej Europie. Niemcy używali go 
wyłącznie w gazowniach, do fabryka- 
cji benzyny syntetycznej oraz pro- 
duktów pochodnych chemii organicz- 

| nej. Polska jeszcze dziś nie może ko- 
rzystać w tym stopniu co Niemcy z 
bogactw Wałbrzycha. Nasz przemysł 
chemiczny nie jest jeszcze postawio- 
ny na odpowiednim poziomie. Ostat- 
nio dopiero przystąpiono do monta- 
żu fabryki syntetycznej benzyny w 


„Tow. Ulatowski Stanisław pracuje 
przy wiertarce. 


| 


t 


ślusarz, zapoznaje ucznia Rzepczaka z działaniem 


Tew. Kolezyński Jan, 
6 maszyny do krajania blachy. 


BOTNI” 


TARE ANANA IATE Ee? OSE 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Oświęcimiu i wielkich zakładów prze- j jest bardzo ciężka. Pokłady węgla są 
pod | zaledwie 70 do % centymetrów gru- 
Wrocławiem. Fabryki te już w naj-|be, uwarstwione w twardej skale, w 
znaczenie | przeciwieństwie do pokładów Górne- 


mysłowych „Rokita“ w Brzegu 


bliższym czasie podniosą 
zagłębia wałbrzyskiego dla przemysłu 
krajowego. 

Wałbrzych czysto utrzymane mia- 
sto, mające 60 tysięcy mieszkańców, 
jest podzielone parkami na trzy od- 
rębne dzielnice. W pierwszej chwili 
przyjezdny nie zdaje sobie sprawy z 
jego wielkości i widząc kończące się 
u wzgórz ulice, sądzi, że to już wszy- 
stiko. Tymczasem po wejściu na 
wzgórze widzi przed sobą znowóż na- 
stępną dzielnicę. 

Jako miasto przemysłowe Wał- 
brzych posiada swój specyficzny cha- 


go Śląska, gdzie nieraz warstwy wę- 
gla dochodzą do czterech metrów. 


Wałbrzych 
jest największym skupiskiem 


jąc z niedalekiego obozu koncentra- 
cyjnego Gross Rosen. Podobało im 
się w Wałbrzychu i został. Po mich 
ściągnęli inni. Mają oni tu swoje 
sklepy, handlują, prowadzą drobny 
przemysł i rzemiosło, są zadowoleni. 
W Wałbrzychu spotykamy najwięk- 
szą osobliwość w świecie górniczym — 


po Łodzi i Szczecinie 
Żydów 
jw Polsce. Pierwsi Żydzi znaleźli się 
tutaj zaraz po wyzwoleniu, przybywa- 


„ | chem“ (żargon francuski). 


| przycha. Niektórzy z nich spędzili po 


Szanowny Panie! 

W październiku rb. napisałem list 
do swego szwagra ongiś zamieszkałego 
w Lipnie. Adres brzmiał: Lipno, Ka- 
zimierz Koproweki i dalej w nawia- 
sach na kopercie kilka słów prośby do 
poczty, aby koniecznie odnaleźć adre- 
sata, ponieważ dokładniejszego adresu 
nie posiadam, 

, Nie bacząc na taki prymitywny a- 
dres list był wręczony kuzynom Ko- 
prowslkiego, a ci doręczyli go adresa- 
towi obecnie zamieszkałemu we Wio- 
cławku. 

Dzisiaj otrzymałem odpowiedź od 


siostry, z którą nie korenepodowałem 
15 lat. Czuję się w obowiązku podzię- 
kować p. dyrektorowi, jak i wszyst- 
kim współpracownikom Urzędu Pocz- 
towego m. Lipno, za tak wysoce świa- 
<iomie i po obywateleku spełniających 
swe obowiązki, 

Jestem tym tak szczerze wzruszony, 
że nie mogę odmówić sobie przyjem-, 
ności napisania tego listu i by serdecz 
nie podziękować za okazaną mi 
usługę. 

Pozostaje. z uszanowaniem 
FELIKS FALIŃSKI 
Moskwa, 25.11.1946 r. 


TR) 


rakter. Tempo życia jest tam więk- 
sze aniżeli gdzie indziej. Wystawy bo- 
gatsze, lokale rozrywkowe komforto- 
wo urządzone. Na każdym kroku 


czuje się, że węgiel jest naprawdę 
walutą. 
Na ulicach Wałbrzycha słychać 


śpiewną lwowską mowę, która nieraz 
przeplata się z francuskim  „gawro- 
Do Wat- 
brzycha bowiem zjechali zarówno re- 
patrianci ze Wschodu — Lwowa i 
Stanisławowa, jak i górnicy, którzy 
powróciłi z Francji, by pracować u 
siebie w ojczyźnie. 

Ci polscy Francuzi są najlepszym 
elementem wśród robotniczego Wał- 


20 lat we Francji, tęskniąc za Pol- 
ską. Po powrocie do ojczyzny nić 
mędrkowali, nie narzekali, lecz za- 


f brali się z całym zapałem do twardej 


pracy. A gdy im malkontenci, których 
nie brak i tu, mówiąc, że przecież we 
Francji mieli lepiej, odpowiadają krót 
ko — „i tu będzie dobrze“. 

Praca w kopalniach wałbrzyskich 


aaa. ra ra za W WA 


„SYN PUŁKU* NA EKRANIE 


P OWIEŚĆ Katajewa „Syn pulku*, 
przerobiona na film, cieszy się w 
Związku Radzieckim zasłużonym po- 
wodzeniem. W Moskwie film ten był 
wyświetlany równocześnie w szesna- 
stu kinach, gdzie w ciągu dwóch ty- 
godni oglądał go milion widzów 

Kina moskiewskie wystąpiły z cie- 
kawą inicjatywą, godną naśladownic- 
twa. Mianowicie zapraszały na posz- 
czególne seanse twórców filmu: reży- 
sera Promina, operatora Garibiana, 
aktorów Jankina, Morozowa i in. 

Opowiadali oni widzom, jak pow- 
stawał „Syn putku“ w atelier filmo- 
wym. (L). 


NIEDOKOŃCZONE DZIEŁO 
ZWEIGA 


NANY pisarz austriacki Sfefon 

Zweig popełnił przed pięciu laty 
w Brazylii samobójstwo. Śmierć przer 
wała mu jedną z największych prac 
literackich p. t. „Życie: Balzaca*. Obe- 
cnie w Stanach Zjednoczonych uka- 
zało się to niedokończone dzieło w tłu 
maczeniu angielskim. W tym gruntow- 
nym, wspaniałym studium Zweig w 
dwojaki sposób stara się wytłumaczyć 
niesłychaną płodność tego brzydkiego 
krępego Francuza, który stał się twór- 
cą powieści 19 wieku. Jedną z przy- 
czyn tego faktu widzi Zweig w go- 
rączkowej żądzy władzy tak charak- 
terystycznej dla Balzaca. „Gdyby na- 
darzyła się okazja, Balzac mógłby ró- 


Żydów, zatrudnionych w kopalniach. 
Wzięli się oni do tej ciężkiej pracy 
jeszcze wówczas, gdy w mieście nie 
było ani handłu, ani rzemiosła. Dziś 
z dumą noszą tradycyjne stroje gór- 
ników — wysokie czapki z piórami. 

Początkowo reszta górników bar- 
dzo się na nich boczyła. Żyd w ko- 
palni był zjawiskiem niesłychanie 
dziwnym. Powoli jednak nieufność 
zniknęła, a zadzierżgnęły się węzły 
koleżeństwa. Górnicy Żydzi rekrutują 
się przeważnie z byłych  rzemieślni- 
ków i pracowników fizycznych. Nie 
brak tu nawet dawnych tragarzy war- 
szawskich. 


Miasto wśród wzgórz  rozlegle po- 
łożone, musi mieć dogodną komunika 
cję. Chodzą tu tramwaje i trolleybu- 
sy. Tramwaje są najszybsze w Pol- 
sce. Pędzą jak szalone z góry na dół, 
nawet nie zwalniając na zakrętach. 
Czasami jazdy kończą się smutno. 
Niedawno taki właśnie rozpędzony 
tramwaj wyskoczył z szyn, przygnia- 


tając swoim ciężarem dwudziestu pa- 


y 


wnie dobrze zostać wielkim kupcem, 
handlarzem niewolników, czy bankie- 
rem. Tylko przypadek skierował jego 
niezwykły, genialny umysł właśnie na 
drogę literatury*, 


Drugim natomiast motorem, który 
natchnąt Balzaca do napisania swej 
40-tomowej „Komedii ludzkiej“, była 
według Zweiga, namiętność do kobiet. 

Czytelnicy żałować będą niewątpli- 
wie, że ostatnie dzieło Zweiga nie zo- 
stało skończone. 


MUZEUM LWA TOŁSTOJĄ 
RIAZAŃSKIM obwodzie, w re- 


jonowym mieście, nazwanym 
po wielkim pisarzu Lew Tołstoj (daw- 
niej stacja Astapowo), zachował się 
dom byłego naczelnika stacji Ozonina, 
gdzie znakomity pisarz spędzał ostat- 
nie dni swego życia. W domu tym za- 
chowało się całe urządzenie z 1910 ro- 
ku, m. in. i łóżko, na którym Tołstoj 
umart, - ' 

W pierwszych dniach grudnia br. od 
było się tu otwarcie muzeum Lwa Tot- 
stoja. Na otwarciu byli obecni przed- 
stawiciele Związku Pisarzy Radziec- 
kich i wnuki wielkiego pisarza. (L). 


WYSTAWA KU CZCI GLINKI 


CENTRALNYM muzeum kul- 
tury muzycznej w Moskwie zo- 
stanie w najbliższym czasie otwartą 
wystawa, poświęcona życiu i twór- 


AC BĆ 
A 


ERICH MARIA REMARQUE (17) Przekład Wandy Melcer 


| — Wspaniała, co? — zapytał portier z duma. 

-" lstotnie, pochodziła prosto z pudełka magazynów Luwru, 
gdzie została kupiona. — Szkoda — powiedział Rawik — chciał- 
bym zobaczyć .damę, która ją wybierała. 

'—— Może pan w niej spać. Nie potrzebuje pan kupować. 
© — Jle jestem panu winien? 

— Co łaska. - , Że 

Wyjął rękę z kieszeni, — O panie, to za dużo — powiedział 
portier. 

— Czy pan jest Francuzem? 

— Tak, pochodzę z Saint Nazaire. ` 

— Widzę, że pana zepsuli Amerykanie. Ale za tę piżamę 
nic nie będzie za wiele. 

— Cieszę się, że się panu spodobała. Dobranoc panu. Zwtó- 
cę się:do pani, to mi ją odda jutro rano. 

— Sam ją oddam. Proszę mnie zbudzić siódma trzydzieści 
Ale niech pan cicho zapuka, ja i tak usłyszę. Dobranoc! 


A~ Niech pani spojrzy — powiedział Rawik do Toanny Ma- 
dou, pokazując jej piżamę —- co za kostium karnawałowy! Ten 
portier to magik. Nawet ją włożę. Żeby być Śmiesnym, trzeba 


'_ przynajmniej tyle nieświadomości, co odwagi. 


. - Okrtył szezlong prześcieradłem, było to wreszcie obojętne 
spać tu czy tam, W hotelu była dość przyzwoita łazienka, od por- 


-tiera wziął nową szczotkę do zębów. Reszta była bez znaczenia, 


kcbieta była, jak pacjent. 

Wylał koniak do karafki i postawił przy łóżku obok szkian- 
_ ki, którą przyniósł portier. — Chyba będzie pani miała dosyć —- 
powiedział — to prostsze, nie będę potrzebował wstawać i na- 


ART lewać. Butelkę i drugą szklankę postawię koło siebie. 


WC) 


, — Nie chcę tej małej szklanki, wolę pić z tamtej. ; 


B 


czości wybitnego kompozytora rosyj- 


— Jeszcze lepiej — Rawik wyciągnął się na szezlonou. Był 
zadowolony, że kobieta nie nudzi o to, czy mu wygodnie. Będzie 
miała, co chciała, dzięki Bogu, nie okazuje specjalnych talentów 
domowych. 

Napełnił szklankę i postawił butelke na podłodze. 

— Salute! ; 

— Salute — odpowiedziała Joanna Madou — i dziękuję. 

— Świetnie. I tak nie miałem wiele chęci wędrować bo 
deszczu. 

— Czy ciągle pada” 4 

— Tak. 3 

Łagodny stuk deszczowych kropel przenikał zzewnątrz, jak- 
gdyby coś tu chciało wejść, coś szarego, nieforemhego i melan- 
cholijnego, coś, co było żałośniejsze, od samego żalu —- dawna, 
nienazwana pamięć, miekończąca się fala, która wdzierała się do 
tego zamkniętego pokoju, probując unieść ze sobą i pogrzebać 
wszystko, co kiedyś przyniosła i co na tej wyspie zostało zapo- 


| mniane: odrobina ludzkości, światło, myśl. 


— Pierwoszędna noc na pijaństwo... e 

— Tak, ale zła na samotność. 

Chwilę Rawik milczał. — Musimy się do tego przyzwy- 
czaić — powiedział wreszcie — zniszczona jest siła, która 
przedtem zbierała to wszystko do kupy. Rozlecieliśmy się, jak 
szklane paciorki z naszyjnika, kiedy nić pęknie. Rzeczy utraciły 
wagę. — Znów napełnił swoją szlankę. 7 

— Kiedyś, będąc jeszcze małym chłopcem. spałem na łące 
w nocy. Było to latem i niebo było czyste. Zanim usnąłem, zoba- 
czyłem gwiazdozbiór Oriona nad lasem, na horyzoncie. Potem, 
kiedy się przebudziłem pośrodku nocy, zobaczyłem nagle, jak 
Orion stał tuż nade mną. Nigdy tego nie zapomnę. Wiedziałem 
oczywiście, że ziemia jest planetą i że się obraca, ale wiedzialem 
o tym jedynie z książek, jak ktoś, co niczego dokładnie nie rozu- 
mie. A teraz po raz pierwszy odczułem, że tak jest naprawdę. 
Poczułem wyraźnie, jak ziemia leci w milczeniu poprzez niewy- 
mierne przestrzenie. Poczułem to z taką siłą, że instynktownie 
zacząłem szukać, czego by się uchwycić, żeby nie zostać zmic- 
cionym z jej powierzchni. Prawdopodobnie zdarzyło się tak dla- 
tego, że, nagle wyniesiony z przepaści snu i obrabowany z pa- 


A więc już po świętach. 


Masz, drogi przyjacielu, lekkie: 
go „kaca“, twoje dzieci rozwolnie= 
nie, a twoja małżonka liczne præ 
teksty do robienia wymówek. 


sażerów. Rezultat — 8 zabitych, 12 
ciężko rannych. 
Ambicją Wałbrzycha jest rozbudo- 
wanie własnego życia kulturalnego, 
a przede wszystkim stworzenie włas- 
nego teatru. Gości tu wprawdzie teatr 
wrocławski, a w sezonie letnim w po- 
bliskich Solicach wędrowne trupy te- 
atralne. Jednak Wałbrzych chce mieć 
swój własny stały teatr. Dużo się o 
tym mówi na 
Rady Narodowej. 
[Mieszka tu jeszcze wielu Niemców. 
Będą oni usuwani powoli, tak, aby 
praca w kopalniach nie doznała szwan 
ku. Nie zawsze zachowują się lojal- 
mie. Są bardziej butni, niż gdzie in- 
dziej. Władze Bezpieczeństwa nieraz 


Masz poza tym w kieszeni płó: 
tno, a w głowie refleksje w rodza 
ju „to właściwie nie ma sensu“ $ 
„w przyszłym roku świąt nie urzą, 
dzamy'. 

Jakby nie było pamiętaj, że ©» 
kres świąteczny jeszcze nie skoń 
czony. Musisz pilnie uważać, by 
uniknąć różnych "niebezpieczeństw, 
które na każdego obecnie czyha- 
Ją. 

Przynajmniej trzecią część twych 
znajomych spędzało święta w Zw 
kopanem. Sami oznajmiali to dume 


wykrywały gniazda „wilkołaków*. Tyl 
ko w Wałbrzychu można usłyszeć na 


piosenkę. 

W Wałbrzychu istnieje największa 
na terenie Dolnego Śląska, elekirow- 
nia. Obsługuje ona nie tylko cały 
przemysł okolicznych powiatów, ale 
nawet oświetla... Pragę Czeską. Spe- 
cjalne kable wysokiego napięcia pro- 
wadzą prąd do Czechosłowacji. Wza- 
mian za to dostajemy od naszych są- 
siadów maszyny. Ostatnio kopalnie 
wałbrzyskie otrzymały nowe transpor- 
tery, Na mieście od razu widać, że 
węgla i prądu tu nie brak. Rzadko 
które miasto może się pochwalić tak 
dobrym oświetleniem zarówno ulic 
jak i wystaw sklepowych. Ale tak do- 
brze jest tu tylko na miejscu. Nieda- 
leko położona Jelenia Góra, połączo- 
na z Wałbrzychem koleją i doskona- 
łą szosą asfaltową, cierpi na brak 
węgla, 

Czy Wałbrzych pomoże sąsiedniemu 
miastu? 

M. Z. 


-_— 


I ODGŁOS 


skiego, M. J. Glinki. Wystawa obej- 
mie rękopisy i pierwsze wydania utwo 
rów kompozytora, serię portretów 
twórcy „Życia za cara“ oraz nowe po- 
piersie Glinki dłuta rzeźbiarza K. Go- 
łubiewa. (L) 


| 
zebraniach > 


ulicach głośną niemiecką mowę lub 


nie już od paru tygodni, niwecząc 
w brutalny sposób twe nadzieje 
na świąteczną wyżerkę u nich. 


| Gdy spotkasz dziś któregoś s 
tych górali, przemilcz taktownie, 
(że widziałeś go drugiego dnia 
|świąt w kolejce przed kinem „Sty- 
lowy'. W przeciwnym razie zro. 
bisz sobie wroga. 

Może się też zdarzyć, że ludzie, 
którzy jeszcze w przed dzień wili 
mówili głośno o swym wyjeździe, 
teraz, po świętach, 
gle front. 

— Nigdzie nie wyjechaliśmy, 
drogi panie! Biletów zabrakło. 

I zaraz dodają: 

— Jak to dobrze, że- drogiego 
pama widzę! Musi pam koniecznie 
| przyjść do nas jutro ma obiad! 
Serdecznie prosimy! 


Usłyszawszy takie zaproszenie, 
wymyśl naprędce jakąś chorobę 
w domu, lub wezwanie do Komisji 
Specjalnej i nie idź. 


Bo ta zmiana frontu oznacza 
tylko jedno: twym znajomym żar 
śmiardła się kruszejąca zbyt dłu» 
go gęś, pieczeń jest twarda, jak 
podeszwa, a ciasto z zakalcem. 


zmieniają na- 


I jeszcze o jednym pamiętaj. 

W ciągu najbliższych dwóch mie- 
sięcy nie wolno ci pod żadnym po- 
zorem jeść bigosu. Ani w domu, ami 
u znajomych, ami w restauracji. ` 


Chyba że nie chcesz doczekać w 
stanie żywym następnych świąt 
Bożego Narodzenia. 


| A. TOM 


Kiosk obywatelski 
czynnikiem wychowania spolecznego 


Na terenie Zarządu Głównego 
TUR, Komisja Aprowizacyjna Ko- 
ła TUR ZZPIS uruchomiła na tere‘ 


"nie instytucji „Kiosk Obywatelski". 


Idea kiosku obywatelskiego, tak 
zwanego szwedzkiego kiosku nie 


szwedzkiego“ na „Kiosk Obywatel- 
ski“. Dotychczasowe doświadczenie 
wykazało, że kioski takie są w sta- 
nie spełnić jedno i drugie zadanie. 


jest nową — polega ona na tym, 
że zaopatrywanie konsumentów 
oparte jest na samoobsłudze — 
klient sam zgodnie z cennikiem 
składa należną kwotę za pobrany 


Wystawa 
książki 


dla dzieci 


towar. Nowe natomiast jest 
wprowadzenie nazwy  „Obywatel- 
00) X Projektowany na styczeń 1947 r. 


przez Związek Nauczycielstwa Polskie 
go zjazd w sprawie książki dla dzieci 
i młodzieży, z przyczyn technicznych 
został przesumięty na czerwiec roku 
przyszłego. 


Zarząd Koła TUR ZZPIS wycho- 
dząc z założenia, że kiosk nie tyl- 
ko winien zaspokoić potrzeby pra- 
cowników, lecz równocześnie stać 
się poważnym czynnikiem propagu 
jącym uczciwość, i wykazać dobi-| Zjazd połączony będzie: z wystawą 
tnie w jakim środowisku taka ini- polskiej literatury dziecięcej, Czecho- 
cjatywa winna być podjęta, posta- | słowacja wyraziła chęć wzięcia udzia- 
nowił zmienić nazwę „Kiosku ļłu w tej wystawie, 
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mięci i przyzwyczajeń, spojrzałem w wysokie, niczemu niepo- 
dobne niebo. Ziemia utraciła wtedy dla mnie swój ciężar, i od 
tego czasu nigdy już się na niej nie czuję pewnie... 

Wypróżnił szklankę. — niektóre rzeczy stają się przez to 
trudniejsze, ale inne znów łatwiejsze — powiedział, patrząc na 
Joannę Madou — nie wiem zresztą, dokąd pani odpływa w tej 
chwili. Jeżeli pani już się czuje dość zmęczona, proszę nie od- 
powiadać. 

— Jeszcze nie, ale wkrótce. Jest jeszcze coś we mnie, co 
ciągle czuwa. Czuwa i mrozi. 

Rawik odstawił butelkę na podłogę. Z ciepła pokoju prze- 
siąkało w niego zwolna jakieś ciemne zmeczenie. Otoczyty go 
cienie, bicie skrzydeł. Ten obcy pokój, noc, zzewnątrz to mono- 
tonne bicie odległych bębnów deszczu, chatka, Światełko na 
brzegu chaosu, mały ogień i blask wśród nienazwanej dziczy, 
obca twarz, do której mówił... 

— Czy i pani tak odczuwa? — zapytał, 

Przez chwilę milczała. — Tak. Niezupełnie, Trochę inaczej. 
Kiedy na przykład całymi dniami nie mam się do kogo odezwać, 
kiedy błądzę całymi nocami, kiedy wszędzie są ludzie, którzy 
gdzieś przynależą. którzy gdzieś są u siebie... I tylko ja nie. 
Wtedy powoli wszystko się staje nieprawdziwe, jakbym utoneła 
i poruszała się w wodzie, po jakimś dziwnym, zatopionym 
mieście... 

Ktoś szedł po schodach, zadzwonił klucz, skrzypnęły zamy- 
kane drzwi. Potem woda polała sie z kurka. 

— Dlaczego nie opuszcza pani Paryża, kiedy tu pani nikogo 
nie zna? — zapytał Rawik, ale już bardzo śpiący. 

— A bo ja wiem? A dokąd to miałabym pojechać? 

— Czy nie ma żadnego miejsca, dokąd by pani mogła 


wracać? 

— Nie, powrotu nie ma. 

Wiatr rzucił o szyby garść kropel. — A czemuż pani przy- 
jechała do Paryża? 

Joanna Madou nie odpowiedziała. Pomyślał, że śpi. — Ra- 


„szyński przyjechał ze mną do Paryża, bo chcieliśmy się tozstać —. 
powiedziała wreszcie. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


